
N r  1 (45)

C „ , , t y  r , r  w  c t o l .  « ]

Ł i i A » » > «  * * « • *  « « « * “

k tó ra  obecn ie  p rz eż y w a m y .  . „i:„„
Po k ła d a l i śm y  nadzie je  w roku  n a s tę p n y m ,  licząc, że zw ycięs tw o  F ra n c j i  a lian-

*  -*7
u prom i 1941 s ta ło  się  ja sn em ,  że w o jna  p o t r w a  dłużej.  A lianc i  rozpoczęli

»>— « o “  w £  u de rzy ł  z k e t o m  1941 r .  e lo ,  -  » o , r , a
•/ i N i scene  św ia to w e j  rozg ryw ki  staw ili  się  juz  wszyscy g łow ni ak torzy .

"Nadszedł ro k  p rze ło m o w y  1942. Po l e tn ic h  zm agan iach ,  zw y c ię s tw a ch  m era ,  
n a  froncie  D ołudn .  k rw a w y c h  s t r a ta c h  n a  m o rzach  zadanych  a l ia n to m  przez  m e m .  
lodzie p o d w o d n e ,  oraz  siły m o rsk ie  Japon i i ,  zajęciu  przez  Rotnmla  L ib n  i w k ro c ze n iu  
d o  E g i p t ^ z  począ tk iem  jes ien i  o dw róc . ły  s ię  losy  św ia ta .  Od p aźd z ie rn ik a  j e s te śm y  
św ia d k a m i  o d w r o tu  p a ń s tw  „osi“ . , . .

p rze rz ed z o n y ca  n a s z y ih  sze regów . Będzie c ie in  ą życiu bez k a jd an ,
o b c z y ź n i e  k u  s p o tk a n iu  z ty m i  co zostą l i  w Kra ju ,  Ku n o w e  y n ie k u z v m k a
W ierzym y na  p o d s ta w ie  o s t i tn i c h  miesięcy ,  ze skończy  się  n  s P „ y 
a  nadejdz ie  u p r a g n io n y  dz ień  W o l n o ś c i  i N i e p o d l e g ł o ś c i .
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W s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m  p r z e s y ł a m y  

s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  p o m y ś l n e g o  

N O W E G O  R O K U  1 9 4  3!

N a k a z y  d n i a .
R atujm y zawczasu sieroty!

W związku z planow anem  sprow a­
dzeniem na te ren  G.G. znacznej ilości 
dzieci z m iast bom bardow anych niem iec. 
(podobno do 40 ty ś )  rekw iru je  sie już 
w Rabce, K rynicy i Zakopanem wilJe, 
zarazem dotychczasow e sieiocińce w dyst­
rykcie  krak. m ają być przeznaczone na 
pom ieszczenie przybłędów. Niewiadomo 
co Niemcy w danym  w ypadku zrobią z 
polskim i sierotkam i i td , może je czekać 
w ysiedlenie, lub wywiezienie, jak  dzieci 
żydow skie w najgorszym  razie los um y­
słowo chorych. Zawczasu zabierać dzieci 
do domów, nie umieszczać now ych w 
zakładach, które mogą się stać dla nich 
g r o b e m .

Baczność oficerowie rejestrow ani!
Z końcem  ub. tygodnia władze niem . 

sporządzały znów listy  z adresam i rejestr, 
oficerów, co może oznaczać w niedalekiej 
przyszłości dalsze aresztow ania w śród 
b w ojskow ych. G wałtow ne opróżnianie 
w ięzienia M ontelupich wskazuje, że czeka 
ono na now e ofiary. Z drugiej strono 
krecia robota K om internu godzi bezpo­
średnio w kadry  b. w ojskow ych. Oto przed 
niedaw nym  czasem Komuna w ydała u lo t­
kę do b. w ojskow ych polskich, wzywającą 
ich do szeregów arm u, k tó ra  jakoby po'* - 
sta je  w lubelszczyźnie. Ulotka ta  trafia ją  : 
do w iadom ości zakutych hitlerow . łbów 
może spow odow ać „ p r o f i l a k t y c z n e "  
a r e s z t o w a n i a .

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.

Przem ów ienia gen. Sikorskiego.
W czasie pobytu  w D etroit 23. 12. 

gen. S ikorski w ygłosił przem ów ienie na 
tem at szalejącego w Polsce te rro ru  i 
konieczności zlikwidowania h itleryzm u 
w raz z jego zbrodniczą działalnością. 
N astępnie mówił o zaproszeniu go przez 
S talina do Moskwy, przyczem wizyta jest 
przew idziana w pocz. 1943 r. S talin  w 
depeszy do gen. Sikorskiego zapowiedział: 
że chce dyskutow ać odnośnie zbliżenia 
obu państw  teraz i po wojnie. Życzeniem 
rządu sow. jes t podobn!e jak  w grudniu

19 ’ r. o lbudow anie  Polski w ielkiej, po­
tężnej i niepodległej. W edle ośw iadczenia 
gen. Sikorskiego, stos. poi. ros. rozw ijają 
się pom yślnie, Rosja w ykonała wszystkie 
zobowiązania w stosunku do Polski, a 
podstaw ą rozmów styczniow ych będzie 
naw iązanie do ostatniego pobytu  w Mosk­
wie. „Jestem  realistą  — zakończył S ikor­
ski — i jako  tak i uważam za możliwe 
dorozum ienie i w spółpracę z Rosją, nato- 
i riast przepaść, jaka zaistniała między 
P o l s k ą  a N i e m c a m i  j e s t  n i e  
d o  p r z e b y c i  a “.

Pow tórzenie pokw itow ań z nr. 40: Eska 20-, Mieczysław 10-, Hania 20 , Zebrani Ze­
nek  50-, Nad Wisłą curw a straż 12-, Dwóch 20-, Zbój 10-, O ibrom ski 2a-,_ Kibic 40-, 
W isłowski I0-, Jerem i — papier, sow a 2-, fran cu z  5-, Trybik .5-, Rzemieślnik 400, 
Łysy 10, Tadeusz 5, Wózek 25, Hanka 10 B izbaut 15, Rabski 10, Rower 10, Suszyński

5-, Rybacy pap ier i 4 matryce.
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NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.

Tragedia w N iepołom icach. rodzin poi. robiąc m iejsce jakoby dla
Przed 14 g rudnia  w lasach niepoło- 

m ickich przywieziono nocą 6-8 an t więź­
niów  skutych, w papierow ych ubraniach, 
ogolonych, w liczbie do 2a0 osób, którzy 
w pierw  kopali groby w lesie* następn ie  
nad ranem  zostali rozstrzelani i pocho­
w ani. Poniew aż w lym sam ym  praw ie 
czasie, wywożono parę  au t ludzi z w ię­
zienia M ontelupich, is tn ieją przypuszcze­
n ia  źe stam tąd  pochodzą straceni m ęczen­
nicy w lesie niepołom ickim .

Szlakiem w ysiedleń i łapanek.
Na teren ie  w ysiedlonych w si w pow 

kolbuszowskim  (Komorów, O strowy Ti - 
szowskie, Baranowskie, Trzęsowka), prze­
prow adzono 8. 12 obław ę, zbierając zdol­
nych do pracy a niezajętych w -wieku od 
15-50 lat. i ibławie tow arzyszyły: s trze la­
nina, grabież domów z żywności i w szyst­
kiego co ma jakąś w artość.

O masowych w ysiedleniach  z pow. 
zamojskiego do okręgu Siedlec i pow. 
kieleckiego, dochodzą w iadom ości, że 
przeprow adza się je bardzo b ru taln ie , 
nieraz w 43 godz. lub naw et natychm iast. 
Dotychczas do tkniętych w ysiedleniam i 
kilka tysięcy rodzin polskich.

Na W ileńszczyźnie w ysiedlono od 
poł. w rześnia do końca paźdz. około 150 >

P rzeg iąd

F ron t wschodni.
Rozwijające się w 5-ciu punktach  

frontu  pówaźne działania ofenzyw ne we­
dle planu Tim oszenki. są  porów nyw ane 
do stra teg ii Focha z 1918 r. Szereg m niej­
szych uderzeń ofenzyw nych, k tóre mogą 
być um iejscow ione, stw arzają g ru n t do 
decydujących działań przew idyw anych na 
styczeń 1943 r. Z przem ów ienia o sta tn ie­
go S ta liaa  i z prasy sow ieckiej wynika, 
że o 'enzyw a 1942/3 będzie silniejsza niż 
z 1941/2 i przygotuje zupełne zniszczenie 
N em iec w 1943 r. — Koło K otelnikowa 
odrzu ono 4 tą  pane, arm ię niem., k tóra 
szła na pomoc otoczonej arm ii von Hodta,

pow racających kolonistów  niem ieckich. 
W istocie są to zupełnie now i ludzie, 
dobrze w yszkoleni m ający się stać p io­
n ieram i niem czyzny. W ysiedlenia p rze­
prow adza b ru ta ln ie  policja l i t e w s k a ,  
przetrzym ując następn ie  w ysiedlonych 
w prow izorycznych więzieniach.

Kraków przed św iętam i.
O statn io  dw a incydenty  spow odow ały 

wzmożoną falę szykan w Krakowie, a 
przew idziane są rów nież represje.

20, 12 za okradzenie N iemca z p ie­
niędzy przy ul. Grodzkiej, urządzono 
dziką obław ę na bandy tę  ran iąc  ciężko 
kobietę, te rro ryzu jąc  m ieszkańców  kam ie­
n icy gdzie ukry ł się złodziej. Dnia 21, 12 
na ul. Grodzkiej zbiegł z eskorty  w iezień. 
W rezultac.e Niemcy łapali różnych prze 
chodniów, zastrzelili jedną kobietę, ra ­
niąc kilka osób. Dnia 22 grud. w ybuchła 
bom ba zegarow a w kaw iarni „Cyganerja* 
zabijając 2 Niemców, ran iąc kilka osób. 
W odpow iedzi przesunięto  godz. polio, 
na 6-^ą nie m ówiąc już o tem, że od 
zm roku patro le uw ijają  się po mieście, 
legitym ując i rew idując w iele osób. Mo­
żliwe są i represje. Dnia 24. 12 p ijane 
tow arzystw o niem ieckie napadło  przy al. 
S łow ackiego na palaczy Polaków  zabi­
jając obu strzałam i.

w ydarzeń .

o 20-50 km. w tył. W Stalingradzie odbito 
jedną  7. w iększych labryk. Najważniejsze 
w te j chw ili są  dw ie osta tn ie  ofenzywy: 
przełam anie fron tu  na 150 km. uderze­
niem  od środkow ego Donu, ściślej Od 
B ogutschar na linię kolejową W or.neż- 
Rżew i ku płdn. zach. na trasę  kolejow ą 
do Mullerowa, k tórej już ponad 100 km. 
jest zajęte. W ciągu tygodnia Rosjanie 
na tej trasie  posunęli się o 150 i.m. zaj­
m ując w szelkie połączenia kolejow e koło 
Mullerowa i M alew schew skaja o 15 km. 
na płn. od otoczonego m iasta. S traty  z 
początkiem tygodnia w ynosiły 37 tysięcy 
w zabitych i ra n n y c h /p o n a d  20 tysięcy
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jeńców , pod koniec w zrosły do 50 tyś. 
zabitych i rannych  i ponad 50 tysięcy 
jeńców. W sam pierwszy dzień św ią t po ­
legło 8 tyś. Niem. a 7 tyś. zabrano do 
niew oli. Ponadto zdobyto w ielkie ilości 
sprzętu woj , lanków , arm at, karabinów  
m aszyn, i 82 składy am unicji. P rasa a n ­
gielska uw ażr, że w ybór m iejsca uderze­
n ia  jes t doskonały, Niemcy najm niej się 
w tvm  punkcie spodziewali a taku  pozatem  
ofenzywa ta  poważnie zagraża sytuacji na 
Kaukazie. — Na płdn. wsch. od Nalczyku 
w rej, kaukaskim  rozwija się od tygodnia 
zupełnie nowa ofen/.ywa, mająca za punkt 
w yjścia zdobyte m iejscowości Ardon, Bal­
kar, Alagirsk. Wreszcie na jo d k o w y m  
odcinku, W. Łuki są otoczonS, a w ich 
rejonie grupy wojsk niem ieckich ulegają 
likw idow aniu, wszelkie k o n t r a t a k i  
s ą  o d p i e r a n e .

F ron t śródziem nom orski.
8 - m a  arm ia angielska rozpoczęła 

m arsz, biorąc w ostatn ich  dniach S irtę, 
dochodząc, do B uerat el Asum w kierun­
ku na M isurata. Rommel ucieka, pozosta­
wiwszy silną załogę w łoską, w M isuracie, 
na  te ren  Trypoiisu, gdzie może staw ić 
opór. Tymczasem w Tunisie, doszło do 
planow ego podziału i rozmieszczania a r­
mii koło Tunisu i Bizerty: centrum  stano­
w ią A m erykanie, lewe sk rz jd ło  posuw a­
jące się wzdłuż Morza Śród?, sk łada się 
z wojsk angielskich, p raw e postępujące 
najw iększym  luk iem  i najprędzej — fra n ­
cuskie — znobył i Piuhbn i Pont du Fahs. 
Łodzie podw. ang. i lotnictw o skutecznie 
przeszkadza dowożeniu posiłków, tuk  że 
pomoc dla Nehringa idzie w yłącznie dro­
gą pow ietrzną. 24. 12 w ielkie nalo ty  ob­
ję ły  Neapol, Tarent, p o rty  sycylijskie 
oraz w yspę Kretę.

F ron t zachodni.
Po przerw ie z pocz. tygodnia, w ielkie 

nalo ty  objęły płdn. i zachodnie Niemcy, 
najw iększy z nich z poniedziałku na w to­

rek  na D uisburg ze s tra tą  11 m aszyn 
w łasnych. S tra ty  npla z pow odu mgieł 
n ieustalone. N astępnej nocy 1-godzinny 
nalo t na Monachjum ze s tra tą  12 sam o­
lotów. Działa prze lotn. z m iasta  zostały 
podobno w ywiezione do Włoch. Dalsze 
nalo ty  na płn-zach. Niemcy, Beigję Ho- 
landję i Francję. W poniedziałek popoł. 
na lo t tw ierdz am eryk. na zakłady lotn. 
i lotnisko na płd. od Paryża zniszczył 40 
Foke-W ulfów ze s tra tą  w łasną 6 ap a ra ­
tów. — W czasie spo tkania  H itler — Cia- 
no, m in ister w łoski nalegał, by Rzym 
ogłosić m iastem  o tw artem  dla ochrony 
przed nalotam i. Sprzeciwu! się tem u  H it­
ler, ze względu na transporty  wojsk,

D arlan nie żyje.
24-go we w łasnej kw aterze w Algie- 

tze został zastrzelony D arlan przez pew ne­
go oficera franc., k tórego nazw iska narazie 
nie ujaw niono Przed straceniem  zam a­
chow iec zeznał, że dopuścił się zabójstw a 
z w łasnej jedyu ie  in icjatyw y. Agendy 
D arlana objął gen. G iraud.

Turcja.
Min. spraw  zagr. zaw ezw ał am b asa­

dorów  z Berlina i Rzymu na narady  do 
A nkary, praw dopodobnie z udziałem  am ba 
sadora tureckiego w Moskwie. Prasa niem . 
zaniepokoiła się tym stanem  rzeczy i 
„V olkischer B eobachter“ w  jednym  z a i-  
tykutów  odgraża się na państw a łam iące 
neu tralność na korzyść obozu aliantów , 
że spotka je los Polski.

Daleki Wschód.
Ofenzywa gen. W awella w B urm ie 

rozw ija się pom yślnie, w ojska angielskie 
i h induskie m aszerują wzdłuż wybrzeża, 
zbliżając się do m iasta Akyab. Japończycy 
nie staw iali nigdzie oporu, w ykonali jed y ­
n e  2 słabe na lo ty  na K alkuttę. — Na 
N. Gwinei alianci oczyszczają te ren  koło 
Buny i Gony, a głów ny a tak  k ieru  ą  na  
zachodnią część wyspy.

K w itujem y odbiór: Jasio 103, — Na 20, — Cedro 80, — Na p rasę  40.


